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Wyjmuje sie w biurze Expedvcyi C/.A8C przy rogu Szcze­
pańskiej uiicy Nr. 3(19.

Ieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w prost do biura 
Expedvcyi Czasu wyraziwszy na kopercie: P renum eracyjne  
Pieniądze

AUSTRYA.
Lwów 30  lipca. (W yrok i sadu wojennego.) 

Etylowym wyrokiem z dnia 9  lipca b. r. skaza- 
poddanego Romana Hopotiak z Nowego J a ­

dowa za zaiajeuie bagnetu na dwumiesięczny 
,tre.szt w  sztokhauzie w kajdanach, lecz z po- 
" oddw godnych uwzględnienia, złagodził jego 
e*celencya komenderujący jenerał tę karę na 
"^miodniowy areszt w sztokhauzie w kajdanach.

Sadowym wyrokiem z dnia 13 lipca b. r. ska­
ln o  studenta Joachima Toscher za przekrocze­
nie przepisów paszportowych na pięciomiesięczny 
ui-eszt, lecz z powodów uwzględniających z ła ­
godził jego excelencya komenderujący jenerał 
^  karę na ośmiodniowy areszt.

J5a zamysł przekroczenia węgierskiej granicy 
'v zamiarze przyłączenia się wW ęgrzech dozbroj- 
»eg0 buntu i za przekroczenie istnących prze­
pisów paszportowych zostali skazani: Stanisław 
lymborski, Julian Kunicki i Aleksander Bortnik, 
w .d y  Z nich na dwuletni areszt w fortecy, 
Ignacy Skrowaczewski, Wincenty Pierzchała i 
Robert Taszyński, każdy z nich na dziesięcio­
miesięczny areszt w sztokhauzie w kajdanach, 
Ludwik Rudyński i Piotr Wasylkiewicz każdy 
'  nich na ośmiomiesięczny areszt w kajdanach, 
Ldward Rotnicki, Leon Knytoszański, Karol Z a- 
,p^ i  i W ładysł aw Rapacki, każdy z nich na 
Sześciomiesięczny a r e sz t  w  sztokliauzie w kaj­
danach, areszt ten zaostrzono jednodniowym po­
stem o cldebie i wodzie w każdym tygodniu; An­
toni Zahradnik i Marcin Prugar skazani są na 
o miesięczny areszt w sztokhauzie, nakoniec za 
KRmo przekroczenie przepisów paszportowych 
Lan Paminkiewicz i Ignacy Sitkowski na 3 mie­
sięczny areszt w sztokhauzie w kajdanach. Na- 
Kiieniony wyrok wojennego sadu został przez 
jego excelcncyę komenderującego jenerała wdro­
ż ę  prawa potwierdzony, jednakże z powodów 
Uwzględniających złagodzono Antoniemu Z a­
kładnikowi karę na a  miesięczny, a Ignacemu 
‘Witkowskiemu na jednomiesięczny areszt w sztok- 
kauzie.

Prawnym wyrokiem sądu z dnia 2 0  lipca b. r. 
skazano Zygmunta Hubickiego, właściela c z ę ­
ści dóbr Nakwaszy, w Złoczowskim obwodzie 
za publiczne występywanie z oznakami rewolu- 
cyjnemi na sześciomiesięczny areszt, i tę karę 
wykonano.

Prawnym wyrokiem sądu z dnia 2 0  lipca b. r. 
skazano Józefa Klinikę, właściciela dóbr z Cie- 
szanowa Żółkiewskiego obwodu za rozgłaszanie 
niepomyślnych wiadomości na dwumiesięczny a- 
reszt w  sztokhauzie w kajdanach. Areszt ten 
zaostrzono jednodniowym postem o cldebie i wo­
dzie w  każdym tygodniu, i tę karę wykonano.

Prawnym wyrokiem sądu z d. 23  lipca b. r. ska­
zano Marcelego Prexel za podburzające mowy 
w obec wielu włościan na czteromiesięczny a- 
reszt w kajdanach, jednakże z powodów uwzglę­
dniających złagodził jego excelencya komende­
rujący tę karę na ośmiodniowy areszt w kaj­
danach.

W iedeń 31 lipca. ( Z  teatru  wojny.) Dzien­
niki wiedeńskie donoszą, że k o r p u s  powstańców 
pod wodzą Gorgeya zostający, po wielu szczę­
śliwych obrotach dostał się z Putnok na g łó­
wną drogę przy Gonez i pod Tokajem przepra­
w ił się na lewy brzeg Cissy. Tym sposobem 
wyszedł z nader trudnego położenia i uniknął 
pogoni trzech rossyjskich korpusów, to jest: 3go
korpusu  arm ii z d ą ż a ją c e g o  od  G y o n g y o s  ku M i- 
s k o lc z , s iln eg o  o d d z ia łu  r e z e r w , c ią g n ą c y c h  pod  
naczelnictwem jenerała Sacken przez Duklą i 
Koszyce także ku Miskolcz, wreszcie dwóch 
dywizyj jenerał adjutanta Grabbc w tyle Gor- 
geya działających. Wskutek tego ruchu Ma­
dziarów północna armia rossyjska posunęła się 
ku brzegom Cissy. 27go lipca 2gi i 3ci korpus 
armii pod dowództwem samego księcia Paszkie­
wicza stanął nad Cissą, a 4ty korpus otrzymał 
rozkaz, aby wyruszył ku Porosslo. Gorgey ro­
złożył się na przeciwnym brzegu Cissy i chciał 
bronić przeprawy, lecz napadnięty przez jene­
ra ła  Czeodajew musiał odstąpić od swego za­
miaru. 2Hgo b. m. przeniósł książę W arszaw -

KARAGE8.
W ' S P 0 M N I ® N I K  Z  C Z E  R K 1 K S S  Y I.

(Dokończenie.)

Twierdza nasza leżała  na wzgórku, zkąd wspaniały był 
Widok na okolicę. Po jednej strome rozciągała, się równina 
foprzerzyuana jaram i; nad nią W amfiteatr p iętrzy ły  się ,e_

I niste wyżyny. Nad lasami powstawał dym osiadłych aułów; 
a na równinie chodziły po paszy liczne stada koni. /  tfi u— 
giej znowu strony, z ostatniego wzgórza należącego do ła n -  

! cucha gór Kaukazkich spadał leśny potok, i Kr wstęgą 
•nył podnoże twierdzy. Z narożnika bastionu mo„ urny je 
dnvm rzutem oka obejrzeć cały obszerny kiajobiaz.  ̂ izy 
patrując się temu widokowi, ujrzałem nagle wy■ Û CĈ  
* lasu jeźdźca, siedzącego na tęgim siwku, rrzyp 
strumień, przejechał go w bród. i zaczął się koło twierdzy 
Uwijać na dobry s trz a ł karabinowy. Dziwne zwroty jaku 
robił na koniu, zwróciły moją uwago. — Co to ma znaczyc, 
i czego on chce? rzekłem  do Beli opartej na mojćm ramie­
niu. Młodsze masz oczy niż moje; poznasz więc z jakiego 
on pokolenia?

Bela w patrzyła się w jeźdźca i zaw oła ła : W szak to Ka- 
sbicz! Siedzi na koniu mojego ojca, którego zamordował 1 — 
Hzekłszy to uchwyciła mię za ramie, przerażona i drżąca 

jak  liść osiczyny.
-  A więc to K a s b i c z ! — uspokój się Belo; przyjmiemy go 

jak  w art. -  S łu c h a jn o l -  rzekłem  do stojącego w pobliżu

szyldw acha— weź mi tego hultaja na cel, a niechyb, jeżeli 
chcesz karbowańca zarobić.

— Panic kapitanie! radbym z duszy go tra fić— ale beslya 
lak skacze, że niepodobna wziąść go na oko.

  fjp0 zatrzym aj; odpowiedziałem z uśmiechem. — Ż o ł­
nierz w ziął żart za prawdę i zaw oła ł: hej! słyszyszno bra­
cie! Postój cokolwiek! — I  gdy Kasbicz zatrzym ał konia, za­
pewne w chęci rozmówienia się , szyldwach z ło ży ł się doń, 
ale brooń niewypaliła. Czerkićs zrozumiał jakiego mu figla 
chciano w ypłatać; spiął więc konia, pogroził nam pletnia, 
jakby wyzywając na rękę, a nakoniec klnąc i szydząc 
W  nieznanym mi dyalekcie, zwrócił się , przesadził potok i 
zniknął w gęstwi leśnej.

W  trzy  godzin po tern zjawieniu się Kasbicza, powrócił 
Peczoryn z polowania. Bela rzuciła  się mu na szy ję , nie- 
roniąc nawet żadnej skargi na tak  d ługą jego nieobecność.

J a  z mojej strony, niemogłem sic wstrzymać od zrobienia 
mu podwójnego w yrzutu: ra z , żc młodą swą kobietę tak  czę­
sto opuszcza, powtórc że się naraża na napad jakiej hordy 
czerkieskiej. — Wiadomo ci — rzek łem — j**1’ lo mściwy n a - 
ińd. Kasbicz b y ł niedawno, aby nas prawie wyzywać. 
Dziwi mię że g0 łv wycieczkach swoich dotąd niespotkałeś; 
pewny bowiem jestem  że czatuje na ciebie. Śmierć ojca Beli 
nienaeyciła jego zemsty. A tobie nigdy nicprzebaczy żeś mu 
i konia i kochankę porw ał; m iał on bowiem widoki na Belę.

— Ten rozbójnik!

Przyjm ują się
o g a o s /.EN IA . rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
DON IESIEN IA  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe.

rolnicze itp. , .
UW IADOM IENIA tyczące się sprzedaży, Kupna, dzierżaw itp.

Z a o p ł a t ą
od wiersza peiytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  się , wyjąwszy od sta łych 
lub znanych korespondentów7.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

ski swoją główną kwaterę do 4go korpusu i 
.stanął w Tissa Fured. Rezerwy jenerała Sa­
cken zajęły mocne stanowisko na drodze z Uj- 
lielii i Tokaju do brzegu Cissy: 2gi i 3ci korpus 
stoją nad tą rzeką na drodze z Papi i Czaili, 
a dywizye jenerał adjutanta Grabbe idą przez 
miasta górnicze ku Koinarnu, tę zaś twierdzę 
oblega 2gi korpus austryacki pod wodzą jene­
ra ła  Csorich. lsz y  korpus austryacki który we­
dle początkowego planu miał śpieszyć przez 
Sluhlweissenburg na pomoc banowi tworzy te­
raz rezerwę głównej armii austryackiej i stoi 
na drodze do Keczkemet. Korpusem tym dowo­
dzi feldm. lir. Schlick. Tak więc główna armia 
austryacka rozwija obecnie swe działania mię­
dzy Dunajem a Cissą. Feldzm. Nugent miał 
30oo t. ni. stanać w Fiinfkirchen i wedle wszel-w  c

kiego prawdopodobieństwa stoczy bitwę pod 
W ielką Kaniża z węgierskim jenerałem Aulicli.

(s c
Zdaje się, że rezerwowy korpus jenerała  S a- 
eken wzmacniany codziennie nowenti posiłkami 
będzie mógł sam jeden stawić czoło hufcom 
Gorgeya, w takim razie książę Paszkiewicz 
z główną arm ią, 9 0 .0 0 0  ludzi wynoszącą, bę­
dzie się posuwał od Debreczyna ku Wielkiemu 
Waradynowi przez co utrudni stosunki Bema 
stojącego w Siedmiogrodzie z Dembińskim bro­
niącym Szcgcdyna, a zarazem lewem swem

O *  ~  »  1
sk rzyd łem  oprze s ię  o korpus rossyjsk iego  j e ­
n era ła  G rotenhielm a, prawem  za ś  ramieniem bę­
dzie d o tyk a ł g łó w n e j armii austryackiej.

Dzisiejszy wieczorny dodatek do G azety wie­
deńskiej podaje iż 27go t.ni. przyszła sztafeta 
do Czerniowiec z doniesieniem że Szeklery w 5000  
pieszych, 1000  konnych i 5 dział wkroczyły przez 
wąwóz Cilos do Mołdawii. Stojący tam w pobliżu 
rosyjski jenerał Ustragow dla zbyt nierównej 
siły cofnął się w  głąb kraju i zają ł obronne 
stanowisko. Jenera ł Miiller śc ią g n ą w sz y  na 
prędcc swoje wojsko wyruszył naprzeciw po­
wstańcom i jednocześnie zażądał posiłków z Bes- 
sarabii, a jenerała Grptenhielm zaw ezw ał, aby 
natarł na Szeklerów z tyłu. Pierwszy to raz

— Kto w ic, Pcczorynie, azali niebyłby lepszym niż ty 

małżonkiem ?
— Cóż ja  tu w inien?— odpowiedział. W idzę jak  młodość 

Beli i wdzięki jej nikną przez jak iś wewnętrzny smutek; a 
gdy ja  pytam: Belo czy cierpisz? zawsze odpowiada jedno i 
to sam o: niccierpię. Może chcesz nowej sukienki? — Niechcę. 
Czy tęsknisz za dawnem życiem ?— Nie tęsknię. I tak dnie 
i miesiące m ijają, a  nic się od niej dowiedzieć nicmogę, prócz 
jednego nie!

Peczoryn, byłto sobie dobry7 oficer i piękny mężczyzna; 
lecz pod względem serca i umysłu mniej obdarzony od na­
tury, nieumiał zgłębić tajemnic duszy kobiecej.

O Kasbiczu niebyło już słychać. W szakże pokazanie się 
jego w7 pobliżu twierdzy niebyło bez znaczenia. Pewnego 
razu po długich prośbach pociągnął mię z sobą Peczoryn na 
wielkie polowanie na dziki. W yruszyliśm y w orszaku dzie­
sięciu kozaków, dla bezpieczeństwa przeciw napaści górali; 
zresztą żlebyśmy zrozumieli o d p o w i e d z i a l n o ś ć  naszego urzę­
du, gdyby twierdza z braku oficerów miała byc na jak i w y­
padek narażoną. W łócząc się bez skutku po lasach do t O t ć j  

godziny, rzekłem do Peczoryna: Niemamy dziś szczęścia! 
Inną raza pójdzie lepiej; a  teraz wracajmy do domu, kiedy

nic niespotykamy.
Upał dnia tego był nieznośny; w szyscy byliśmy ’zmordo­

wani, krom Peczoryna, którego m uskuły w trudach nabiera­
ły  hartu. On, *epńute dziecko, niemógł się z tą  m yślą po­
godzić, aby do dom m iał w racać z próżnetni rękoma, Jakoż
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Madziary przedsiębiorą wyprawę zewnątrz swe­
go państwa a krok ten jest pewnie w związku 
z protestacyą Kossutha przespaną do Paryża i 
Londynu. Tymczasem w Siedmiogrodzie urzą­
dzono pospolite ruszenie. Szeklery tłumnie ze­
brani, rozłożyli się na wzgórzach pod Dedrą. 
Jenerał Grotenhielm stoczył z niemi utarczkę i 
odparł do Maros W asarhely, gdzie jak  mówią 
leży Kem bardzo chory. .

Na południu położenie rzeczy się nie zmienia. 
Man Jellaczyc stoi pod Ruiną w nader moenein 
slanowisku i może przeciw sto tysięcznej armii 
się bronić. Obwód Czajkaszow zajmuje Knicza- 
niii, miał 011 porazić lionwedów pod Kowil, gdzie 
w edle zeznania podróżnych trw ał bój 2 3  od 
godziny Tej rano aż do wieczora. Węgrzy za­
mierzają uderzyć na Sławonią i Kroaeyą i w tym 
celu zgromadzili już w Raja korpus 15,OOO.

.1 ustryaeki korespondent zamieszcza biuletyn 
Kossutha w ydany wSzegedynie z doniesieniem, 
że Temeszwar został wzięty szturmem, 1500 
lionwedów poległo, a załoga u pień Wycięta. 
W  I* iotrow arailynie dowodzi węgierski jenerał 
Guyon. \ a  odsiecz tej twierdzy wysłali Ma­
dziarowie <5000 ludzi, W  teraźniejszej wojnie 
Szegedyn podobną odgrywa rolę jak w poprze­
dniej Debreczyn. Jest on głównem ogniskiem 
rządu węgierskiego. Sejm odbywa w nim cią­
gle swe narady, niedaw no uchw alono , iż RzpIta 
nie jest w łaściw ą dla W ęgier, a zatem wypa­
da powrócić do monarchii: idzie tylko oto kogo 
powołać do Ironu. Posłowie wachają się mię­
dzy Koburgiein a księciem z panującej rodziny 
Austryackiej.

Jenerał major Heintzel, wojskow y komendant 
Pesztu w ydał odezwę do mieszkańców z pole­
ceniem, aby w' ciągu czterech dni złożyli woj­
skowe sp r z ę ty , ubiory n a leżące badźto do ar­
mii cesarskiej, bądź też do w ojska pow stańców . 
Kto albo sam podobne rzeczy ukryje, albo też 
nie doniesie w ładzy jeźli o ich przechowaniu 
ma wiadomość, ten podług praw w ojennych su­
rowo ukarany zostanie.

W  Peszcie nadzwyczajna jest drożyzna. Znie­
sienie banknotów Kossutha przywodzi wszyst­
kich do rozpaczy. Jednak papiery te pomimo 
zakazu rządowego nie wychodzą z kursu, a ban— 
kierowio zakupują je  po 50  lub nawet i po 30  
procent. Dawny burmistrz miasta Rottenbiller 
przewieziony został do Preszburga. Areszto­
wano także lir. Haday i Nyary.

Komarno dotychczas jest tylko zdaleka opa­
sane. W łaściwe oblężenie wtedy dopiero się

k o to  po łudn ia  w ytrop iliśm y o d y ń e a . nie nam uszedł, i -  Po­
w iadam  ci P eczo ry n ie , że to fe ra ln y  dzień ; niewiem jak ie  
przeczucie o strzeg a  m ię. że bytność nasza  w  tw ierd zy  po­
trzebn ie jsza  niż tu ta j.

T a  ra z a  ju ż  sie n iesp rzec iw ia ł; ruszy liśm y tedy  ku tw ie r­
dzy drobnym  k łu se m ; i ju ż  ty lko  niew ielki lasek  dzie lił nas 
od n ie j ,  gdyśm y posłyszeli kilka w y s trz a łó w . P rzyśp ieszam y 
biegu, aby coprędzej sit; dostać do szańców . W y s trz a ły  po­
chodziły  z w a łu  od g a rs tk i żo łn ie rzy , w ym ierzone przeciw  
jak iem u ś je ź d ź c o w i. k tó ry  opodal u jeżd ża ł unosząc z sobą 
coś b iałego. Peczoryn  w y d a ł k rz y k  p rzeraź liw szy  niż zw y ­
k ły  k rz y k  C zeczeńców : w y c ią g n ą ł dubeltów kę ze skórzane­

go pokrow ca i puśc ił sie za  rabusiem . W ra z  z kozakam i 
to w arzy sz y łe m  mu.

N a szczęście  kon t; nasze po rannym  trudzie  dobrze by ły  
w y poczę te ; dojeżdżaliśm y więc coraz bliżej uciekającego.
Z  daleka zd a ło  mi się że to k u sb ic z : poznałem  go po s k ła ­
dzie i ruchach , i pow iedziałem  o tem Peczorynow i, k tó ry  na 
toż sam o sie zg o d z ił i pędził co koń w y skoczy ł.

Niebawem przypad liśm y na  dobry s t r z a ł  do ra b u s ia , k tó ­
reg o  k o ń , niosąc podw ójny c ię ż a r , niem ógł u jść  naszej po­
goni. Jeżeli k iedy to w  tej stanow czćj chwili m u sia ł Kasbicz 
o p łak iw ać n iezrów nanego K arag csa!

— N ies trze la j! — zaw o ła łem  na  Peczoryna — zachow aj 
s t r z a ł  napotem , albowiem dostaniem y go żyw cem ! — Ale P e ­
czoryn n ieu s łu c h a ł mej rad y , a  raczej u s łu c h a ł je j  tylko 
w połow ie; gdyż w ym ierzyw szy  do k o n ia , postrze lił go

rozpocznie, skoro wojska cesarskie na innych 
punktach stanowczą otrzymają przewagę. Z a­
łoga twierdzy jest nieliczna, a nadto szkorbu­
tem trapiona. W  obozie Austryackim febra mno 
gie wybiera ofiary.

— Dzisiejszy Lloyd donosi, żc po za armią 
Rosyjską przebiegają drobne oddziały powstań­
ców napadają na magazyny i transportu ży­
wności. Z Galicyi spieszy jeden pułk Rosyj­
ski, żeby rozproszyć snujące się po kraju nie­
przyjacielskie oddziały. W  ślad za tym puł­
kiem ciągną rosyjskie rezerwy złożone z kor­
pusu dragonów (2 6 0 0 0  lutlzij.

— Z  Wiednia donoszą, że N. Pan zezwolił
C '

na utworzenie w ministerstwie spraw wewn. 0 -  
sobnego wydziału dla interesów wywiązujących 
się ze zniesienia pańszczczyzny, oraz ze .stosun­
ków jakie dawniej istniały między panem a wie­
śniakiem.

W  dzienniku Presse wyczytujemy następują­
cy artykuł:

Do najdziwaczniejszych i najwięcej ude­
rzających epizodów obecnej rewolucyi węgier­
skiej należy bezsprzecznie niezmierna konlrybu- 
cya jaką  naczelnie dowodzący feldm. Haynau 
na żydów Hudy-Pesztu nałożył. Dzienniki za­
mieściły szczegółowy wykaz przedmiotów jakie 
wspomnione dwie gminy w przeciągu <5 miesię­
cy bezpłatnie złożyć muszą, a których wartość 
najmniej dwa miliony złr. 111. k. wynosi. Rze­
czywiście, zważywszy że obie gminy składają 
się z 2 5 0 0  do 2 ,8 0 0  rodzin, summa ta wydaje 
się w dziejach kontrybucji wojennych niesły­
chaną, tem więcej zaś pod łagodnem berłem 
austiyackiego domu. Aby świeży przykład przy­
toczyć, weźmy Sardynią, która po dwakroćprze- 
niewierczą i niesłuszną wszczynała •/. nami woj­
nę, a teraz pokonana tyle szlachetniej krwi prze­
lawszy i tak ogromne koszta zrządziwszy, ma 
zaledwie 12 razy tyle do zapłacenia ile dwie 
nędzne gminy żydowskie oskarżone o sympatye 
dla węgierskiego stronnictwa. Znaczne miasta 
Ferrara i Brescia, które jawnego buntu a nadto 
rozlicznych gwałtów się dopuściły, ukarane zo­
stały dziesiątą częścią summy jaka teraz za-
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żądana jest od żydowskiej gminy Budy-Pesztu. 
Gdy w r. 1814 Napoleon nałożył 2 0  milionów 
franków kontrybucji 11a Hamburg za zdradę, 
cała Europa oburzyła się na to, i wątpiono aby 
owo wielkie miasto handlowe było ty stanie ze­
brać tak wysoką summę, która przecież zale­
dwie cztery razy jest większa od tej jaką ży­
dzi Hudy-Pesztu spłacić mają. Rozdzieliwszy

w  udo. Biedny rum ak p oskoczy ł jeszcze  k ilka kroków , po- 
czćni u tk n ą ł i p o w alił się na ziemię. Itabuś w tej chwili z e rw a ł 
sie ze s io d ła — c iężar k tó ry  u w o z ił, b y ła  to n ieste ty ! nie­

szczęśliw a Hela.
Kasbicz p rzem ów ił do nas k ilk a  słów po czerk iosku i b ły ­

s n ą ł  kim lzałeni, ja k b y  nam  ch c ia ł p o w i e d z i e ć  tym  znaczącym  

g iestem : jeże li się zbliżycie, będzie po niej! — N iebyło jednej 
m inuty do s tra c e n ia ; dałem  o g n ia , i zda ło  mi -się zem go 
w ram ie u g o d z ił, gdyż rę k a  natychm iast opadła. V\ tej 
chwili w y p a lił Peczo ryn  podrugi r a z .  i koń w y c iąg n ą ł się 
w śm iertelnych podrygach. Bela le ż a ła  obok kon ia ; a Ka­
sbicz tym czasem  rzuciw szy  ja n c z a rk ę  w k rzak i, d a r ł  się ja k  
dziki kot na sk a ły . Oo bym by ł n ied a ł z a to , żeby mu kulę 
w bok w sadzić; ale n ieszczęściem  strze lb y  nasze n ieby ły  na­
bite. Usiedliśm y z koni bieżąc coprędzej do Heli.

M łoda Czcrkic.ska n u rza jąc  sie w e k rw i. oddychała  je s z ­
cze. Kasbicz n icm iał naw et tej litości aby j ą  w serce ugo­
d z i ł ;  pod ły  m orderca w  plecy z a d a ł cios śmiertelny . R oz­
darliśm y je j za s ło n ę  dla utam ow ania potoku krw i b uchają­
cego z rany . N apróżno P eczoryn  tkliw em i pocałunkam i usi­
ł o w a ł  rum ieniec w rócić  n a  bladym  licu m łodej m ałżo n k i; 
B ela  d aw a ła  tylko znak  ży c ia  słabćm  biciem serca . T rzeb a  
by ło  m yśleć o śp iesznicjszćj i skuteczniejszej pomocy. P e ­
czoryn w z ią ł j ą  w  ram iona i w s ia d ł na  ko ń ; a  tak  posępny 

nasz orszak  wolnym  krokiem  postępow ał ku tw ierdzy . Dzi­
wnów zdarzeniem  fe lczer nasz b y ł  trzeźw iejszy' niż zw ykle: 
o p a trz y ł ranę [Beli i g ł ° w ą  p o trząsn ą ł. Z apy ta łem  go na

owe dwa miliony złr- na 2 8 0 0  familij w y p a d ł 
na każdą pojedynczą rodzinę 7 0 0  złr.; a nici*' 
lega prawie wątpliwości, że 2 0 0 0  z tych r®' 
dzin niemają tyle całego majątku w najlepszy'*5 
nawet czasach. Nadto klęska ta spada na gn>>' 
nę w chwili gdy większa część jej członkó" 
przez unieważnienie węgierskich banknotów r.?' 
der dotkliwe poniosła straty. Nie wchodzimy 
czyli Żydzi peszteńscy bardziej zasłużyli na 
karanie niż inne gminy, które przystały do rf' 
wolucyi. Wiemy to wszakże, iż nie z ich gro"'1 
wyszli matadorowie powstania: a oprócz tego ' 
to bierzemy na wzgląd. że żydowskie gmin) 
we względzie tylko religijnym tworzą osoba1 
cia ła , w polity cznym zaś należąc do ogółu, n'1 
mogą być odpowiedzialne za przestępstwa po', 
jedynczych swych członków. Spodziewać 81’! 
należy że łaska N. Pana niepozwoli aby kai* 
ta dotknęła zarówno niewinnych jak  winnyd1 
przywiązanych do tronu jak  przeniewinców 
kara bowiem powinna dosięgnąć winowajcę led 
nie Żyda.

NIEMCY.

Berlin 30  lipca. (S /cm  m iasta , powrót księ' 
cut pruskiego , urzędnicy wybrani do Izby} 
Zniesienie stanu oblężenia nie zmieniło w ni' 
czem lizyonomii miasta. Mimo przechwa l cl* 
dzienników ministeryalnyrch nikt w trwałość o' 
becnego stanu rzeczy niewierzy, wszyscy Im' 
wiem sądzą, że zebrana Izba albo sama nic' 
kompetencją swoją uzna, albo nie mając r / f '  
czywistęj powagi przez króla rozwiązaną /« ' 
stanie. W reszcie aczkolwiek widoczna je s td ą ' 
żność berlińskiego gabinetu, wypadek pozostaj1' 
w zawieszeniu i zależeć będzie od roztrzygnię' 
cia  zagranicznych  k w esty j. Po zniesieniu sta '
nu oblężenia spodziewano się otwarcia klu­
bów, zgromadzeń demokratycznych podobnie jtd* 

przeszłego lata. Dotychczas na nic podobneg1’ 
się nie zanosi, ani jeden klub się nieutworzył- 
nie słychać o żadnem wezwaniu na zgromadzę' 
nie. W szyscy z niecierpliwością oczekują n* 
komedyą sejmową, która też wprędce zapewnf 
piątego aktu się doczeka. O powrocie księcia 
pruskiego rozmaite chodzą pogłoski, dzisiaj po' 
twierdza się, że jeszcze tak prędko nieprzyjc' 
dzie. Ale dla czego ? — otóż tu krzyżują się!

r  • I I  J  * C Iwiadomości. 1  0(,ają za pewne, że król życzył • 
sobie powrotu księcia, ale ten na żadanie W-

r  i  ®

Ks. badeńskiego dla zawieszonej reorganizacji)! 
armii badeńskięj zatrzyma się. Jeden dziennik

boku, co o niej m yśli. O dpow iedział: że dwóch dni nieprzc- j 
ży je . N iczgadł nasz doktor, ż y ła  bowiem jeszcze  cz terdzie- | 

sci ośm godzin. — Ależ przez ja k i  t r a f  szczegó ln iejszy  w pa- 1 
<lła w "ioc K asbicza?

I umiiuo w yraźnych  napomnień Peczoryna i rad  moich o j- 
c«w skich , ch c ia ła  użyć św ieższego pow ietrza za  m uranó 
tw ierdzy. M iłość Peczoryna nicum ilała  jć j sm utnych godzi"

W zam knięciu. Jak ieg o ż  niebespieczeństw a m ia ła  sie lękać. j 
kiedy on codzień na  niebezpieczeństw o się w y s ta w ia ł?  Ozie" 
b y ł  bardzo go rący ; u s ia d ła  nad brzegiem  strum ienia m ają1' 
zam iar w ykąpać  się ; góy  w  tem  Kasbicz cza tu jący  ja k  ty ­
g ry s  w  k rzak ach  w pad ł na nią i mimo k rzyku  p o rw a ł zc 
sobą! W tenczas to szy lw achy  dali o g n ia , lecz by ło  zapóźno.

Bela k o n a ła  w śród  niezm iernych cierp ień ; widok tćj walki 
zc śm iercią p rz e ją ł nas do żyw ego. W tej uroczystej chwili 
go rzk ie  w y rzu ty  ro b ił sobie P eczo ry n ; c z u ł bowiem żc los 
tej m łodój dziew icy pośw ięcił swem u k ap ry so w i, żc najpię­
kn iejszą różę z e rw a ł z pnia rodzinnego i d a ł  je j  ta k  w cze­
śni c uw iędnąć.

Siedzieliśm y obadw a przy  um ierającej. Około dziesiątej 
w nocy p rz y sz ła  cokolwiek do zm ysłów  i z a w o ła ła  Peczo­
ry n a  po im ieniu .— Jestem  tu ,  m oja G hanesho (d u szk o ) — 

z a w o ła ł pi zyciskając  jej ręk ę  do u s t .— Czuję, że um rę — 
odrzek ła . — Powiedz m i, czy  kochasz tw oją  G haneshę? — 

Peczoryn poprzysiąg ł, że n igdy n iep rzes ta ł j ą  kochać. — Z da­
w ało  się żc p rzysięga  ta  o b ćdzała  w  nićj tęsknotę za  i y -  f 

ciem ; a  jednak  było  to dla nićj szczęściem , że  ta k  w cześnie
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podaje że przyszłe wypaść mogące kroki wo­
jenne przeciw Szwajcaryi dotychczas go w strzy­
mują. M e sądzimy aby wiadomość ta na wia­
rę zasług iw ała , wzakzez Szwaj carya unikając 
/■ jednej strony wszelkiego pozoru zaczepki, 
z drugiej o własnem ubezpieczeniu się zamyśla, 
bowiem według wiadomości z Berna z dnia 26 
lipca rada związkowa nakazała zgromadzić na 
granicę nadreńską korpus 32  tys. pod tymcza- 
sowem dowództwem jen. Dufoure z Genewy, a 
Zgromadzenie związkowe zwołane zostało na 
łsz y  sierpnia.

W obec zupełnego wstrzymania się opozycyi 
od wyborów nie trudno było ministeryum prze­
prowadzić elekcyje w  ten sposób, aby ogromna 
ilość urzędników duszą i ciałem rządowi przy­
chylnych nie w eszła do Izby. Atoli z tego po- 
wodu nowa wynikła niedogodność dotycząca 
zastępców na posadach miejscowych. Przed­
miot ten ma być między pierwszemi pod o- 
brady Izby przedłożony, ażeby bowiem służba 
administracyjna i sądownicza nie cierpiała, wy­
padłyby ogromne koszta dla skarbu w opłace­
niu zastępców. Podają więc projekt odciągania 
z pensyj poselskich pewnych kwot, z których 
utworzona suma w pomienionym celu użyta być- 
by mogła.

Aż do d. 29  lipca zachorowało w Berlinie na 
cholerę 1919 osób, z tych tylko 3 1 0  wyzdro­
wiało, 1135 umarło, pozostało w kuracyi 474.
W Szczecinie do d. 15 62  osób zachorowało, 
z tych 41 umarło, a 21 pozostało w kuracyi.
W Gdańsku do d. 23  zachorowało 766 osób 
z tych 506  umarło.

A kw isgran 29  lipca. Wczoraj przybył tu 
jen. Lamoriciere z żoną i ze świtą jako poseł 
Bzecaypospolitćj francuskiej do Petersburga. 0 -  
CZekują g o  w B e r lin ie  ; powiadają ta k ż e  ż e  c z ę ś ć  

pałacu Briihlówskiego w W arszawie gotują na 
jego przyjęcie.

F ran k fu rt 28  lipca. (Spór o w ładzę cen­
tralna niemiecka.) Na żądanie ministeryum 
niemieckiego przybył tutaj trzeci bawarski pułk 
strzelców, przez co garnizon tutejszy pod ko­
mendą majora Deez do 4 0 0 0  ludzi wzmocniony 
zostanie. Wspomnieliśmy także wczoraj o kor­
pusie austriackim , który z Bregencyi przybę­
dzie tutaj częścią dla wzmocnienia załogi w  Mo- 
guncyi, częścią też dla rozłożenia się w oko­
licy Frankfurtu. Te wszystkie okoliczności, jak j 
również przyjazd wielkorządzey, który chociaż do

len św ia t opuszczała! I eozby sip z ni% g t# |o  dyfc „ ie_ 
wdzięczny kochanek j ą  opuścił! A c2y pA/ n j .j mu_
sia ło b y  to nas tąp ić ; P eczoryn bowiem b y ł samolubenl) . s ie_ 

hic tylko przed  w szystkiem  kochał. Zaz,ii-0.ść praw ie uczu- 
w ałem  ku niem u; konające bowiem oczy Uei,g ty |j.0 w  n je_ 

go się w lep ia ły ; on jeden n ap e łn ia ł je j  inyśli i uCZUcia. Ani 
razu  n iew spom niała naw et mego n azw isk a , a przecież ko­
chałem  j ą  m iłośc ią  o jcow ską, któryby cześć życ ia  sw ego 
najchętniej o d d a ł, aby ją  tylko ocalić. Z  tern w s z y s tk im  

przebaczam  j e j : m iłość w sercu  kobiety ja k ż e  drobniutkie 

m iejsce zostaw ia  dla p rzy jaźn i!
W  trz y  m iesiące po tym  w ypadku, Peczoryn opuśc ił G eor­

gię p rzechodząc do innego pułku. Od tej chwili nic n ie s ły -  
sza łem  ju ż  o nim.

Co się z Kasbiczem s ta ło , tak że  niew ielu; jednakże jeden 
oddział G órali, w alczących  najzacięciej przeciw' carskiem u 

w o jsk u , m ia ł, ja k  pow iadano, dowódzcą, którego opis c a ł­
kiem zg ad za ł się z osobą K asbicza. M iał to być wcielony 

sz a ta n ; kule ja k b y  oczarow anego m ija ły ; a  jeże li kula dzia­
ło w a  s z ła  lian w prost, nabok sk o czy ł, lub głowa, k iw u ą ł. i 
nic mu n ie b y ło .— Powiadano, że n ieraz  pod sam e w a ły  p rzy ­

p a d a ł na k a n n i  rum aku , ognistym  ja k  lew , a  szparkim  jak  
jeleń . H yłżeby to k a ra g e s ?  T aki sz lachetny  z w ie rz , go­
dzien b y ł  lepszego pana.

ostatnich dni sierpnia odłożony, wątpliwości już 
niepodpada bardzo są Prusom nienarękę. Orga­
na gabinetu berlińskiego donosząc te wiadomo­
ści, z boleścią użalają się, że tym sposobem 
stan prowizoryczny przedłuża się, kiedy całe 
Niemcy z niecierpliwością ostatecznego utrw a­
lenia wyglądają. Wiadomo, bowiem, że Prusy 
nieuznają w ładzy centralnej Niemiec — wyra­
ziły  to jasno w ostatnich dniach czerwca, kie­
dy gabinet berliński pełnomocnika swego z Frank­
furtu odw ołał, kładąc jako powód, że z roz­
wiązaniem się Zgromadzenia frankfurckiego w ła­
dza centralna straciła swoję podstawą. W szak­
że uznają dotychczas związek niemiecki. Jeżeli 
więc tenże nie rozwiał się w powietrzu, podo­
bnie jak Zgromadzenie frankfurckie, o którego 
odrodzeniu teraz nanowo mówią, potrzeba aby 
miał swój organ prawny. Był nim dotychcza­
sowo wielkorządzca, a jeżeli już nim niejesl, 
pozostaje więc wszystko przy dawnym związ­
ku Rzeszy niemieckiej z pierwszeństwem Au- 
stryi. Ze zaś gabinet berliński o tern myśleć 
nawet niechce, dla tego A ustrya, jak  się wy­
raża P ressa , chce z Prusami władzę główną 
podzielić, tak , ażeby oba mocarstwa po jednym 
miały w  rządzie pełnomocniku, a reszta państw 
niemieckich w ybrały trzeciego. Bytność p. v. d. 
Pforten w Berlinie, wykryła zamiary gabinetu 
bawarskiego. Na konferencyacli tamtejszych 
mówiono o utrwaleniu prowizorycznego organu 
dla Niemców, o dawnym związku niemieckim, 
który najprzód przez sejm Rzeszy, a następnie 
przez władzę centralną uchylonym został, wszak­
że w  rezultacie to tylko się pokazało, że rząd 
pruski chce stanąć na czele Niemiec, choćby 
nawet z wyłączeniem Austryi ze związku.

fi •  fi

W takim stanie rzeczy rozdwojenie musi brać
górę i Niemcy podzielą się między trójcą prus­
ką k r ó ló w  p ó łn o c n y c h  a  l ig ą  p o łu d n io w ą ,  z ł o ­
żoną z Austryi, Bawaryi itd. Wiadomości poni­
żej zamieszczone, nowych w tym względzie 
dostarcza dowodów.fi

M anheini 27 lipca. Między powstańcami, 
którzy się schronili do Szwajcaryi, krąży ode­
zwa, która ich zachęca do wytrwania w nieu- 
kończonem dziele. Na wspólnej naradzie w Or- j 
lesheim pod Baryką mieli się naradzać nad tern, !
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co dalej czynić wypada. Jedni uważąjac kapitu- 
lacyą Rasztaeką jako przemijającą klęskę, nie- 
tracili serca a pokrzepiali się niezgodą w  obo-

ć

zie rzeszy niemieckiej istniejącą; drudzy zaś 
doradzali, aby się na lepsze czasy zachować,

N akładem  H enryka N athansona w W a rsz a w ie , w y szed ł 
K osm os , R ys fizycznego opisu św ia ta . A lexandra Humboldta, 
tomu pierw szego część druga.

W  Londynie o trzym ano le raz  wiele w iadom ości z K alifo r­
n ii; bogactw o z ło ta  dotąd zdaje  się n iew y cze rp an e ; a le  jego  
wydobycie połączonem  je s t  /. najw iększem i tru d am i; p raca  
powickszej części odbyw a się w  w odzie, z tąd  choroby nie­
zliczone, a  choroba w K alifornii kosztu je p rzynajm niej 9000 

z łp . na m iesiąc. T ow arów  je s t  m nóstwo, ale żyw ności św ie­
żej m ało , bo upraw ę roli zupełnie porzucono; życie  je s t  n a ­
der d ro g ie , a  p łace  robotników w ysokie ; sub jek t handlow y 
o trzym uje do 36,000 z łp . m iesięcznie, s to larz  do 14,, zp, dzicn- 

nie z a rab ia ; k e lnera  p ła c ą  po 1100 z ł. n a  m iesiąc ; befsztyk  
'• szk lanką k aw y  p łac i się do 99 z ł. ( H  do larów ). Obli—
CzaJą , że w  tym  roku w ydobeda z ło ta  za  300 milionów złp . 
P rzesz ło , °  *

dnimi ' '  mennicy pracuje obecnie około 500 ludzi
1 nocą. j est tam jedynaście stęplów poruszanych przez 

mac I ' parową; cztery obstalowanc przybędą wkrótce. Na 
, . ^'oPlach biją sześcio-grajcarówki; na jednym dwu-

„ iaj' i; .1 na jednym dukaty. Mennica dostarcza co-
dzien szcscio-grajcarówek za 30.000 reńs. nr. 1»mU u  wja
częściow o po 100 0  s zluk>

a tymczasem przenieść się do Ameryki. Umiar­
kowani przeważyli.

Sztn tgard  25 lipca. Potwierdza się wiado­
mość o bytności znacznego korpusu austryackie- 
go w Podgórzu alpejskiem. Siła jego ma w y­
nosić 20 ,000 , między temi mają się znajdować 
węgierskie huzary i Polacy. Dziennik Tyroler- 
Bote podaje ważną wiadomość, że przyszłemu 
sejmowi bawarskiemu przedłożony będzie pro­
jekt przyłączenia Bawaryi do systemu celnego 
Austryi. Wiadomość ta obok zamierzonego w łą ­
czenia Sardynii do tegoż systemu niemałej na­
biera wagi.

Szlezw ik 26 lipca. W ojska związkowe wy­
ruszają z Jutlandyi. Wczoraj przeszła granicę 
pierwsza brygada szlesw isko-bolsztyńskiej ar­
mii i część 2ej brygady z całym sztabem, kie­
rując się ku Hadersleben, dzisiaj przechodzi re­
szta, później nadejdzie kawalerya z korpusem 
inżynieryi. Również oczekują (utaj dywizyi hes­
kiej i bawarskiej. Liczba wojsk pruskich które 
od tak dawna zajmowały Jutlandya wynosi 60(10.

F R ANC Y A.
P a ry ż  2W lipca. ( D zisiejsze posiedzenie Zgro­

madzenia prawodawczego). Kwestya odrocze­
nia obrad Izby rozstrzygniętą została wotum 
dzisiaj zapadłem. Posiedzenia zawieszone będą 
od dnia 13 sierpnia aż do 1 października, ale 
decyzj a dzisiejsza nie zapadła większością zwy­
czajną i owszem godna jest uwagi, że ostatnia 
prawa strona odłączyła się od większości mniej 
więcej w  liczbie sto i przeszła do ostatniej le­
wej strony; tyrm sposobem 2 5 8  głosów prote­
stowało przeciw zawieszeniu obrad a 308  wo­
lowato za odroczeniem. Powodem do tego może 
być nieufność jaką niektórzy ministrowie reszt­
kami liberalnej swojej sław y wzbudzać mogą 
w ultra-konserwatystycznem odcieniu większo­
ści; wszakżeż przyznać potrzeba, że w ogóle 
do spraw y tej zanadto wiele przywiązywano 
wagi. Zawieszenie obrad z przewidywanemi 
na Rzpltę zamachami nie ma nic wspólnego, 
ministeryum będąc pewnem swojej yyiększości 
niechciałoby brać na siebie całej wagi podobne­
go kroku w nieobecności Zgromadzenia; i owszem 
wnosić wypada, że jeżeli jakikolwiek zamach 
mógłby mieć miejsce, nie wcześniejby nastąpił 
aż za otwarciem Izby, chyba gdyby je  jakowe 
wewnętrzne zamieszanie uprzedziło. Nie trudno 
też dojrzeć w tym kroku chęci uwolnienia się 
od nieustannych tłumaczeń, interpelacyj, odpo­
wiedzi, które nieprzyszłe jeszcze do skutku za­
miar}7 rozgłaszają. Ministeryum ml dane samo

W  kanale  L a  M anche  odkryto  now y pokład  o s try g , m a­

ją c y  d ługośc i 40 mil an g ie lsk ic h , a  10 szerokości; gatunek 
o s try g  je s t  w yborny.

Dotąd daw ano M ayerberow ego P ro ro k a  dw adzieścia pięć 
ra z y  w  P aryżu . O gół p rzychodu z p rzedstaw ień  w ynosił 
183,880 fran k ó w ; azatem  7355 franków  w przecięciu. W  pierw ­
szych  chw ilach każde przedstaw ien ie  czyn iło  10.000 fr.

A ngielska flota żag low a ma teraz  na  stopie czynnej Cl 
okrętów  z 3047 dzia łam i; fran c u sk a  zaś  50 i 2100 dział. 
W  tej liczbie A nglia liczy 12 okrętów  liniow ych z 1023 
dzia łam i, a F ra n c y a  10 , i 1006 dzia ł. Oprócz tego Anglia 
ina 26 f re g a t parow ych , k ażd a  o sile  220 koni: F ra n cy a  m a 

tylko 22 z ogólną s i łą  7230 koni.

G ospodarstw o ogrodow'e w a ż n ą  g ra  rolę w  p rzem y sło w o - 
ści P ary sk ie j. O grody w arzy w n e  w okolicy te j s to licy  czy ­
nią rocznie 30 milionów frankc iw , da jąc  u trzym an ie  p rzy ­
najm niej 50 tysiącom  ludzi, O procztego la k  w sam ym  P a ­
ry żu  ja k  w  pobliskości zn a jd u je  się  około  200 ogrodów 
kw ietnych, k tó re  w ielki dochód czyn ią  w  niektórych dniach. 
I t a k  d. 14 sierpnia l s 4 8 r .  w e w ilię  N. panny z;L, |„ L:j spri£e_ 
dano kwiatów więcej niż za  5 0 ,000  fr,
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sobie, słuchając zakulisowych podszeptów na­
czelników prawicy zwolna wprowadzi intere- 
.sa kraju na drogę z której juz w każdym ra­
zie zgromadzeniu za późno wycofaćby się przy­
szło ; w swobodnej chwili nietrudzone codzien­
ną opieką łatwiej potrafi spełnić zamiary swoje 
które w  chwili otwarcia Izby już jako dokona­
ne fakta uważane być muszą.

P. Emanuel Arago zabrawszy pierwszy głos 
pochwycił dość niezręczny frazes komisyi któ­
ra w sprawozdaniu swojem wyraziła się: iż 
odroczenie fzby wzbudzi zaufanie i spokojność 
kraju. „Kraj, mówi ona, domaga się rządu silne­
go, wzmocnijcież więc rząd; jedynym żywiołem 
mocy jest zaufanie, pokażmy więc że bez nas 
machina rządowa iść może. A zatem, odpo­
wiada p. Arago, zaufanie odrodzi się gdy my 
tu siedzieć niebędziemy, wszelka obawa zniknie, 
spokojność publiczna będzie zapewnioną wte­
dy dopiero, kiedy ucichnie mównica, a prasa pod­
dana zostanie prawom wrześniowym, chcę mó­
wić lipcowym. Jakto, czy uwierzycie, kraj chce 
być rządzony bez Zgromadzenia, domaga się 
w ładzy mocnej, a odroczenie obrad sejmowych 
utrwali potęgę rządową. Azaliż obecność Zgro­
madzenia wzburza kraj? Czyliż handel, kredyt 
nabierze s ił w obce codziennych pogłosek o za­
machach na formę rządu, w  obec niekonstytu­
cyjnych petycyj domagających się poprawy koli­
sty tucyi. Cóżeśmy dotąd zrobili ? Ogłoszenie kil­
ku obostrzających uchwał, oto jedyny owoc na­
szej pracy. Nic nie zrobiwszy chcemy się od­
dalać— ale cóż wyborcy wasi powiedzą na tę 
dezercyą od rozpoczętych prac.“

Po panu Arago zabierali głos pp. Beaumont, 
Fresnau, Pascal Duprat, Uollinat, Bac, z któ­
rych dwaj pierwsi za projektem, trzej ostatni 
przeciw się oświadczali. P. Dufaure w imieniu 
rządu żadał odroczenia Izby. W końcu posic-
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(lżenia Minister spraw wewri. z łozy ł projekt 
prawa, które na mocy art. 1 0 6  postanowi, jakie 
ze stanu oblężenia wynikną następności. Kwe- 
stya uznana za nagłą. Zdaje się iż projekt 
w całości przyjętym zostanie.

(W iadomości bieżące.) Prezydent miał dzi­
siaj wyjechać do departamentów zachodnich. 
Zdaje się iż znaczna część deputowanych Icgi- 
tymistycznych zechce mu towarzyszyć w drodze; 
a wnoszono stąd, że ich nieobecność skłoni Zgro­
madzenie do zawieszenia nowych posiedzeń aż 
do przyszłej środy. Dzisiejszy M onitor oświad­
cza, iż byłoby do życzenia aby urzędnicy przyj­
mujący prezydenta składali mu adresa na pi­
śmie, gdy dawny zwyczaj ustnych powinszo­
wali używany za monarchii, dzisiaj staje się 
niedogodnym. Dziennik konserwatystyczny te 
Pays zamieścił w  dzisiejszym numerze artykuł, 
w którym bez względu na art. 3  konstytucyi 
domaga się natychmiastowej poprawy konstytu­
cyi. P. Duprat odczytał na trybunie staluta to­
w arzystwa które w tymże samym celu zawią­
zało się i chce wywołać odezwę do całego na­
rodu w sprawie dożywotniej prezydentury L. X. 
Bonaparte. Członkowie klubu konstytucyjnego 
i r/ t gromadzenia legitymistycznego zapytali mi- 
nisteryum i prokuratora generalnego p. Baroche: 
ażali przeciwko tym czynom niekonstytucyjnym 
śledztwo nie będzie rozpoczęte. P. Baroche od­
powiedział: iż się tern zajmie. Assemblee natio­
nals  donosi, iż rząd ma zamiar wrydalić z Pa­
ryża szkołę politechniczną i normalną. Pierw­
sza ma być przeniesiona do jednego z miast pół­
nocnych na zachód.

W Ł O C H Y .
D ziennik rzym ski z 17 lipca donosi, że je ­

nerał Oudinot wyznaczył koniisyą do obejrze- 
rzeniapomników i arcydzieł sztuki, oraz do o- 
cenienia szkód, jakie w  nich zostały poczynione.

Donieśliśmy w poprzednim Nrze Czasu  o a- 
dresie municypalności rzymskiej, w którym ta 
wyłuszcza powody jakie ją  skłoniły do złoże­
nia swej władzy. Oto jest osnowa tego doku­
mentu: „Panie jenerale! W  pośród klęsk jakich 
doznała nasza stolica, municypalność rzymska 
czuwała ciągle wedle swej możności nad do­
brem publicznein i utrzymaniem porządku. Zaw ­
sze ożywiona jednemi uczuciami, lecz odartaze 
środków zaradzenia obecnym nieszczęściom i 
strasznej burzy, którą w przyszłości przewiduje 
municypalność, powierza sprawę Rzymu i los 
państwa rzymskiego honorowi narodu francu­
skiego. Rząd francuski, oświadczając się za 
naczelnikiem chrzcściaustwa, którego Rzymianie 
nigdy kochać nieprzestali, oznajmił zarazem, iż 
niedozwoli narzucać ludowi jarzma przemocy i 
gwałtu. Skoro pan zostałeś wyznaczony do 
spełnienia tej misyi, doniosłeś nam również, że 
przybywasz bronić porządku i naszej wolności. 
Brak bliższych wyjaśnień był może jedynym 
powodem ostatnich wypadków, lecz naród fran­
cuski niezeclice pewnie z tej przyczyny odstą­
pić od położonej przez siebie zasady. Opłaka­
ny stan finansów, reakeya i nowe rewolucyjne 
wstrząśnienia, oto są nieszczęścia, które pra­
gnęlibyśmy oddalić na zawrsze od naszej oj­
czyzny.

Lubo nie tajno nam, iż system papierów rządo­
wych z kursem przymusowym nader jest zgu­
bny, jednak pozbawieni innych środków' byliśmy 
zmuszeni coraz nowe papiery w  obieg wypusz­
czać. Okoliczności zrządziły, iż niemal wszys-
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(kie te papiery znajdu ją  się w  Rzym ie. Z n iże ­
nie choćby też najmniejsze ich wartości przy­
wiodłoby miasto do upadku. Znane są wszyst­
kim te wypadki, pod których wpływem rozją­
trzenie naszego ludu doszło do tego stopnia, iż 
krwawy wybuch byłby już nieuchronny, gdyby 
pierwsze słow a Piusa IX  nie były pow strzy­
mały wzburzonego potoku i nie w lały we wszyst­
kie serca nadziei lepszej przyszłości. Podo­
bne przyczyny podobneż sprawiłyby skutki, tern 
smutniejsze, im sroższa i dłuższa byłaby re­
akeya.

Panie jenerale! Nie duch stronnictwa dyktuje 
nam te uwagi. P łyną one z serca reprezentan­
tów miasta, które pragnie nietylko porządku, 
ale nadto trw ałej ‘ rzeczywistej spokojności.

Spodziewamy się zatem, iż prędzej zo­
staną uwzględnione, niźli wszelkie inne stron­
nicze przedstawienia. Naród francuski nie chce 
pewnie, aby nasz kraj był w nowych klęskach 
pogrążony. Dla tego powtarzamy raz jeszcze, 
że ufając honorowi Francyi i pańskiej szlache­
tności prosimy o zapewnienie nam pokoju mc 
przez siłę  i ucisk, ale przez wolne instytucje 
odpowiednie naszym potrzebom. Rada municy­
palna sądzi, iż przedstawiając p a n u  jenerałowi 
te uwagi w yw iązała się ze swego powołania i 
dla tego składa sprawowane dotychczas z woli 
ludu obowiązki. Francesco S t u r b i n e t t i  senator."

(Następują podpisy ).
Mianowana przez Ondinota «owa municypal- 

ność Rzymska następną w ydał* proklamacyą: 
„Rzymianie! Powołani przez dowódzcę armii 

lrancuzkiej do zarządzania waszem miastem, 
postanowiliśmy nakazać milczenie osobistym u- 
czuciom i przyjąć ofiarowaną nam władzę żeby 
wedle naszej możności czuw ać tymczasowo nad 
dobrem miasta. Będziemy usiłowali zaspokoić 
wasze gwałtowniejsze potrzeby i ułatwić na­

szym następcom środki polepszenia waszego bytu. 
Lecz, aby osiągnąć w dzisiejszych trudnych o- 
kolicznościach ten jedyny cel naszych życzeń, 
potrzeba nam współdziałania i pomocy wszyst­
kich warstw społeczeństwa. Mamy nadzieję że 
nie zechcecie nas pozbawiać swojego współczu­
cia. Świat katolicki raduje się z przywrócenia 
porządku i doczesnej w ładzy papieża wr pań­
stwie rzymskiemu W obec tak ważnego wypad­
ku Rzym nie może pozostać obojętnym już to 
z powodu wdzięczności jaką winien Ojcu świę­
temu, już też przez pamięć na smutną przeszłość 
o której nie można wspomnieć bez boleści. Nie 
watpiemy, ze posłuchacie głosu zwderzchnosci 
która dziś nami kieruje i okażecie wdzięczność 
walecznemu narodowi który ofiarował w am po­
moc przyjacielską a tein samem przedstawia do­
stateczną rękojmię, że wasza ufność zawiedzioną 
nie będzie.“

W  Kapitolu l5go lipca 1849.
Książę Odescalchi prezes. 

(Następują podpisy członków municypalności 
Rzymskiej.}

Nowa municypalność przesłała  jednocześnie 
Oudinotowi adres dziękczynny który poniżej za­
mieszczamy:

„Panie jenerale! Wybrani przez pana do tym­
czasowego zarządu miasta Rzymu, pomimo przy­
krego zbiegu okoliczności, podjęliśmy się tych 
trudnych obowiązków, raz z przekonania, że 
każdy prawy obywatel winien spieszyć na usługi 
ojczyzny, drugi raz dla tego, że czujemy gorą­
cą wdzięczność dla pana. Tak je s t, panie je ­
nerale, każdy Rzymianin, który kocha swój kraj, 
winien jest panu wdzięczność. Polecono panu 
przywrócić porządek i doczesną władzę naczel­
nika kościoła w  stolicy chrześciaństwa, a u. po­
wołania swego umiałeś się pan godnie wywią­
zać. Umiarkowanie w bitwie i wspaniałomyśl­
ność w  zw ycięstwie, oto są wrodzone panu cno­
ty, któremi najdzielniej przyłożyłeś się do zmniej­
szenia nieszczęść od wszelkiej wojny nieodłą­
cznych. Starożytne i nowoczesne pomniki sztuki, 
stanowiące nasza sław ę i spuściznę całego świa-

c o ,
ta ucywilizowanego zostały ocalone. To też w ie- 
czna chwała należy się imieniowi pańskiemu i 
armii ożywionej duchem wzorowej karności; a 
wspomnienie waszych zwycięstw będzie przez 
nas policzone do rzędu najświetniejszych w a­
szych pamiątek. Panu i wojsku jego zawdzię­
czamy spokojność i bezpieczeństwo odzyskane 
po nieszczęsnych dniach terroryzmu. — Przyjmij, 
panie jenerale! zapewnienie naszego głębokiego 
szacunku.

W  salach Kapitolu 16go lipca.
Komissya municypala* Rzymska

Książę Odescalchi prezes.
(Następują podpisy.}

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k rakow sk i z dnia 3 S ierpnia. Pruski kurant c.

— Imperyały ros. 35 30, ~ Rublc srebrne nowe 101%. — 
Dukaty złp.20 gr. 20- — Lifsty zastawne Król. Polsk. 98%.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 30 L ipca. Metaliki 93%. -  
Metaliki 7-11%»• Metaliki 5e- — Akcyc Banku wiedeńsk.
1065.  Akcyc Kolei żelaznej 110%. — Dukaty austry-
ackie 2 7 . -  Srebro 1 7 % .-  Impcryały ros. -

K u rs  w rocław sk i z d n ia 30 L ipca. Polskie papiery 95%.
— Listy zastawne Król. Pol. 93% .— Akcye kolei żelaznej 

Krak. górno-szlaskiej 59%.

K u rs  lw o w sk i z d n ia  31) L ipca. Dukat holenderski Z łr. 
5 51 kr. Dukat austryacki 5 54. — Półimperyały 
ros. 10 Polski kurant 1 25. — Rubel sr. ros. 1 5(1. 
Galicyjskie Listy zastawne 103 30.
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